JW”. M5. 


Wychodzi codziennie. 


we Lwowie rocznie W = ry" 


Przedpłata wynosi: 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie % sir. 
miesigcznie l złr. 50 ct. 

Z przesyłką pocztową w Pnkstwie Austrjaokiem 
rocenia 22 sgìr, — półrocznie 1]. mr. - 85 do; 
nie b słr. 50 ct. — miewięcznie 1 sir. 


Z przesyłką pocztową Za granicę: wd A da 
rocznie 16 talarów 20 erg- ma > SITE 
5 srg.-— do Francji i Anglji rocznie I och 
kwartalnie 27 franków — 39 BO: 20 H oc 
Bawajcarji rocznie BU fr.) kwarminie r. 


Kumer pojedyńczy tosztnje 8 ct 


0d Wydawnictwa. 
Nowi prenumeratorowie „Dziennika 
Polskiego” otrzymają bezpłatnie począ- 
tek powieści Jana Zacharjasiewicza P- t- 
ZAKRYTE KARTY. 


Juwów 6. czerwca. 
Gdy podnosimy z kolei wszystkie NE 
kwestje, oczekujące załatwienia swojego |. sę 
mu, pierwsze między niemi miejsce naleza | A 
się właściwie reformie ustawodawstwa TTE 
go, o ile ono dotyczy gmin wiejskich. Miasta 
i miasteczza maj: więcej swiadomosci swoich 
interesów, i prędzej lub później upomną się Sā- 
me o niezbędne zmiany w ustawach — ale lu- 
dowi wiejskiemu daleko jeszcze do tego pozna- 
nia, a jemu właśnie obecna ustawa „największe 
wyrządza krzywdy. Przez utworzenie takzwa- 
nych „obszarów dworskich* pozbawiono groma- 
dy włościańskie znacznej części materjalnych, a 
wszystkich prawie intelektualnych zasobów, ja- 
kie im są potrzebne do wykonywania autonom ji. 
Nadto, łączenie się gmin miejscowych, zbyt ma- 
łych, by mogły uczynić zadość swolm Z 
zkom, w grupy bardziej celowi odpowia: ające, 
pozostawiono inicjatywie ludu nietylko nie zdar 
jącego sobie sprawy ze swoich potrzeb, ale nad- 
to, pozbawionego nawet dobrej i bezinteresownej 
rady w tym kierunku: z jednej strony bowiem 
stoi dwór, który obawia się połączenia, aby się 
nie dostał pod komendę wójta ; Z drugiej ksiądz 
i pisarz gminny, którzy czują, że utworzenie 0- 
kręgów gminnych, położyłoby koniec ich pano- 
waniu i znaczeniu. Potrzeba tedy nakazu i przy- 
musu, potrzeba ustawy tworzącej okręgi gmin- 
ne, złożone z kilku gromad i kilku obszarów 
dworskich, i obowiązane do utrzymywania 
zwierzchności wykonującej nietylko poruczony 
zakres działania, ale także i wszelkie policyjne 
atrybucje, należące do własnego zakresu gminy. 
Nawet większa oświata nie zdoła przy urządze- 
niach obecnych uzdolnić gromady włościanskie 
do zupełnego samorządu: wszystko rozbije się 
o brak środków aE a n © w) u po- 
ie. i powstało wiele proje Í 3 
KE 2 nich niestety nie doczekał się tra- 
ktowania w sejmie, a tem mniej, prawomocne] 
uchwały. Rząd sam uznaje potrzebę aj i 
nie trudno byłoby porozumieć się z nim w ej 
mierze, cóż — kiedy Z wielu powodów, iei 
tego rodzaju idą u nas oporem tak mocno, Ja 
B kamieniem węgielnym niej ako,wielu a r 
potrzebnych nam reform. Na jej podstawie do- 
piero dałaby się utworzyć instytucja sędziów pe: 
koju, połączona ze zniesieniem dotychczasowyć 
sędziów powiatowych iz ustanamieniery, Sila 
miast, odpowiednej liczby sądów kolegja - "FR 
Bez reformy ustawodawstwa gminnego. wo rę: 
o świeckie prowadzenie kontroli stanu cywl t 
go, będzie zawsze tylko czczym EE 3 E 
zbawionym wszelkiej doniosłości — niepo i 
jest bowiem rzeczą, by księgi prowadzone bY*Y 
w starostwach obejmujących po 30 mil kwa- 
dratowych obszaru, a jeszcze niepodobniejszą to, 
by tak ważną funkcję pełniły dzisiejsze zwierz” 
chności gminne. Jak mizernie wygląda „na Wsi 


Kronika lwowska. 


(Zał, żal za jedyną. „Czas,“ wiara i kezwyznamiowość, stndjum 
trykotowane. W en też wierza w Rzymie, i w zakrystjach w ogole? 
Nieco o poczęciu z Ducha Świetego, i o zamięszaniu między nam). 

Mógłbym właściwie włożyć do — piórnika „pió- 
ro ojców moich“ i zawołać z owym Świętym: „Teraz, 
o Panie! pozwól słudze Twojemu, by odszedł w po- 
koju, kędy mu się podoba !“ — umilkła bowiem pig- 
kniejnzu jestestwa mojego połowa, I sj pod 
karpackie królestwa wraz z w. kē. krakowskiem , w i 
dsież księstwami: oswiecimskiem 1 zatorskiem, pozba- 
wione były we wtorek rozkoszy wydzierania sobie z 
rąk do rąk „Pokłosia* zbieranego przez znaną 3zano- 
wnemu Państwu, nudobuą i wdzięków niewytmownych 

ełną, koleżankę moją z ulicy „Sobieskiego.“ Zniknę- 
a gdzieś bez wieści, i mikt mie wie, gdzie się po- 
działa, mówią tylko jedni, iż żal z powodu skompro- 
mitowania się tak wielkich i znakomitych imion, jak 
(hyliński, Kubenik, Sapieha, Simon, Sanguszko i 
Czerkawski, do przedwczesnego zaprowadził ją grobu — 
mówią drudzy, iż sama przyspieszyła zgon swój osta- 
tniem świadectwem moralności, „które sobie w magi- 
stracie wystawić kazała, z podpisem prezydenia i wi- 
ceprezydenta rady miejskiej — mówią nakoniec inni, 
iż goniąc dniem i nocą za widmem federacji wszech- 
słowiańskiej, w towarzystwie jakiegoś Świętojurcy na 
Wysokim Zamku uległa konfiskacie policyjnej — wazy- 
stko to może być prawdą lub nieprawdą, fuktem atoli 
jest, iż „Pokłosia tygodniowego“ nie mieliśmy we 
wtorek, i że złośliwość ludzka nie zna granic... 

Ha — pogódźmy się ze smutnym naszym losem 
i zwróćmy naszą uwagę w inną stronę. Nietylko na 
Wysokim Zamku — chciałem powiedzieć, przepraszam, 
nietylko w Arkadji bywali i bywają pasterze 1 paster- 
ki, zdarzają się owszem i pod zabudowanym oddawna 
Wawelem. Powiem więcej — eo gdzieindziej zaledwie 
kronikarze śmią wydobywać na widck publiczny, i 
poddawać pod rozbiór chłodnych ludzi naszego stule- 
cia, to Czas podwawelski bez obawy obrażenia czyich- 


“kolwiek oezu, w klasycznej nagości oglądać nam daje 
iwe wstępnych swoich artykułach. Nigdyby żaden or- 


gan bezwyznaniowy nie śmiał w tak poważny sposób, 


A jednak reforma ustawodawstwa gmin- ' 


ED | wę 


policja bezpieczeństwa, ogniowa, sanitarna itd. 
o tem byłoby zbytecznie wspominać, są to bo- 
wiem niedostatki do nieba o naprawę wołające, 
a zaradzić im można jedynie przez utworzenie 
„okręgów gminnych*, o których mówiło się już 
tyle 1 pisało, choć nie się nie zrobiło. Sejm nie 
ma przed sobą naglejszego i ważniejszego zada- 
nia, jak uradzić coś i uchwalić pod tym wzglę- 
dem, oczekujemy przeto z całą otuchą , iż tego- 
roczna przecież sesja nie przeminie bez tak po- 
żądanego rezultatu. 


GŁOSY z KRAJU. 


Ze Skałata 4. czerwca. (Lewo w tył zwrot w 
śtojurców!) Tak przynajmniej od dwóch tygodni pro- 
paguje Gazeta Narodowa i chce W nas wmówić ko- 
niecznie, że śtojurey się: poprawili. Czy G. N. mnie- 
ma, że my na prowincji nie mamy oczów? lub czy 
też w samej rzeczy dała się sama wywieść za nos w 
pole od śtojureów ? Co do nas, wiejskich polityków, 
możemy upewnić szanowny organ narodowy, że ani 
jest prawdą, iż ustała w kraju russofilska propaganda, 
ani prawdą, że świętojurey się poprawili, ani prawdą, 
jakoby była nadzieja, iż kiedyś w przyszłości porzu- 
cą carosławie, Moskwę i ruble. 

Kto temu nie wierzy, zapraszam na ibdole—pro- 
szę zwiedzić obwody : tarnopolski , ezortkowski, koło- 
myjski, brzeżański, proszę oglądnąć krzyże schyzma- 
tyckie około dróg nowo postawione, proszę posłuchać 
liturgję prawioną „chełmskim obyczajem“, proszę Się 
wdrożyć w propagandę posiowu nienawiści przeciw 
wszystkiemu co polskie — a wtenczas przekonacie się 

p. redaktorowie G. N., że wyprowadzono was w po- 
R Polityka bizantyńska jest przebiegiejszą od pol- 
skiej — więc nie chcę i korzyści i sojuszu z święto- 
jurcami. „ 

Z tych to powodów wcale nie przystępujemy do 
rzuconej myśli, by celem zwalczenia ekonomicznej 
przewagi żydów połączyć się z Świętojurcami — albo- 
wiem jest rzeczą wręcz niemożliwą, by russofilscy re- 
prezentanci rozpoczęli wojnę z sprzymierzeńcami swy- 
mi to jest z żydami. 

Wszak oba te żywioły godzą na chłopa , a uzu- 
pełniając się, wzajemnie się wspierają. Zresztą każde- 
mu wiadomo, że tak dobrze trzeba włościan chronić i 
bronić od wyzyskiwania przez żydów , jak od eksplo- 
atacji pod płaszczem religijnym dokonywanej. Jak 
straszDą jest ta cksploatacja , niech posłuży: znów je- 
den z licznych przykładów : 

W Poznance gniłej pod Skałatem duchownym 
chirurgiem jest g. k. ks. Zerebecki. Jak wiadomo, 
roku ubiegłego kopnął nogą monstrancję, rozbił takową, 
Za co obecnie przez ck. sąd obwodowy w Tarnopolu 
skazany został na 8 dni więzienia. Obecnie ten le- 
karz duchowny, ni ztąd ni zowąd, zapędził pięknego 
poranku pługi na cmentarz, krzyże powyrzucał, nad 
grobki powalił i na tym wiecznym odpoczynku para- 
fjan zasiał jęczmień. Szkoda, Że redaktor G. N. nie 
widział tego posiewu Bożego | Nadgrobek ciosowy 
śp. Wendorfa na pół zwalony, z pomiędzy skib ster: 
czą ramiona krzyżów przez biednych chłopów posta- 
wione, wklęsłości i mogiły na każdym kroku smutne 
dają świadectwo barbarzyństwa duszpasterza. Cała 
gmina z wójtem na czele czyniła przedstawienia „oteu 
duchownemu”, lecz otec zgromił ich w dodatku, obe- 
cnie wybierają się deputaci gromadzcy do starosty, 

Ten sam „otec“ chcąc rozszerzyć swą ziemską 
posiadłość dożywotnią, a raczej chcąc przysporzyć Bo- 
bie kilkanaście grządek pod kapustę, zajął na prze- 
strzeni kilkuset kroków wzdłuż 3 sążni w szersz dro- 
gę publiczną i okopawszy rowem usypał okop. Dro- 
gę główną w tem miejscu tak zwęził, że fury z tru- 
dnością się mijają — gromada krzyczy 1 protestuje, 
a chirurg duchowny robi co mu się odoba. j 

Możeby tam ck. namiestnietwo 1 Wydział krajo- 

oleci zbadać tę sprawę. i 
wy Ku końcu AŻ się za pośrednictwem Wasze- 
== tak poważnem miejscu, wytoczyć kwestji, którą 
Oam a w dzień Bożego Ciała. „Qsytuje on po- 
czciwina kroniki dzienników wiedeńskich, dowiedział 
się z nich o niezwykłej liczbie samobójstw , jaka w 
tych czasach wydarzyła się w stolicy państwa au- 
strjackiego, i wziął ztąd asumpt do kazania na temat 

wiary i niewiary.“ Samobójstwa, „jego zdaniem, są 
śedynie skutkiem „bezwyznanio wości, albowiem czło- 
JE k; wierzący w karę lub nagrodę po Śmierci, 
wieżzący w nieśmiertelność duszy, a 60 gorsza, w cia- 
ła zmartwychwstanie i — żywot wieczny, 8, A 
nieśmiertelność materjalną 1 indywidualną, nie odbie- 
rałby sobie życia doczesnego, bo wszystko złe, co ha 
tu spotkać może, wydałoby Ace al drobnostką wobec 
przepisanych w kodeksie kościelnym, pak nie keń- 
czących się. ap podwi nie obiętych nawet, o- 

F cierpień piekielnych. 
eei. Czas wypowiedział w tych słowach 
nader wielką prawdę, ośmielam się atoli „utrzymywać, 
iż powiedział więcej, niż chciał powiedzieć. py stąpił 
on tak, jak niewiasta, która pg > z dny i 
błota, odsłania przechodniom nieza! rytą bucikami 

5 : sak iepomna, iż oko profanów 

56 swoich wdzięków, niepom! (VC 
e a : r związku Z% siedzibą ich 
zostaje w ścisłym nerwowym zwać Lo iezmierni 
zdaniem poetów, sięgającej "HB ik EEM 
soko i uzupełniającej najlżejszy r Fat mb bo- 
kacjuszowską dosadnością form i kolorów. Jak na u- 
licy urodziwej a enotliwej niewieście nie godzi się 
odsłaniać nie, oprócz prodnktów krawieckiego i szew- 
skiego kunsztu, tak dziennikowi opartemu na tem, co 
kościół poleca i przepisuje, nie wypada wdawać się 
w to, w €o ludzie wierzą lub nie wierzą — otwiera 
to bowiem zbyt szerokie pole kombinacjom , wycho- 
dzącym poza zakres Syllabusa, konkordatu, i kazań ks. 
Goliana. D j 

Nasza wiejska, poczei wa, staropolska. publiczność, 
karmiona 'barszezem, zrazami z kaszą, i pierogami, 
nie wchodzi tu wcale w rachubę — zwracam atoli 
uwagę Czasu na publiczność wychowaną w miastach, 


wyobraźni, 


'czytującą rozmaite rzeczy w rozmaitych językach. 


Takiej publiczności, niebezpieczną jest rzeczą poka- 
zywać cokolwiek wystającego ponad poziom Święto- 
bliwych bucików: skoro bowiem iudzie tacy dowiedzą 
się, iż ponad bucikami istnieją pewne wyroby niciane, 


zo HE? 


6 Lwowie Niedziela-d. 7. Czerwca 1874. 
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go Dziennika do Towarzystwa prawniczego w celu 
rozstrzygnięcia następującej spraw j si 
Soki otrkiwhyśh. APA, Cauri iy 
Jak powszechnie wiadomo, tudzież 
akta erekcjonalne w archiwach kościelnych i świe- 
ckich przechowane, fundowali przodkowie nasi cer- 
kwie i piebanje pod pewnemi warunkami i dla pe- 
wnego wyznania. [ tak np. erekcje g. k. są ustano- 
wione dla plebanów obrządku gr. kat. O sprawach 
zaś obrządku decyduje według dzisiejszych ustaw ku- 
rja apostolska. Skoro więc ta kurja apostolska przez 
głowę kościoła w pismie z maja do metropolity Sem- 
bratowicza pisanym orzekła, iż wszelkie nowe prakty- 
zwanego oczyszczenia alias zschyzmatyczenia 
obrządku, jako sprzeciwiające się kanonom i Bynodo- 
wi Zamojskiemu, nie są praktykami gr. kat. obrządku, 
więc prawny wniosek że wykonywającemu te 
praktyki nie przysłuża prawo z dożywo- 
tniego użytkowania dóbr erekcjonalnych. 
Otoż uprawnieni właściciele rozdawnietw tych e- 
rekcyj, czyli tak zwani patronowie, mają prawo i obo- 
wiązek czuwania nad czystością obrzędów, a w dal- 
szem odniesieniu są uprawnieni na podstawie dzisiej- 
szych ustaw wyznaniowych wnieść zażalenie do władzy 
politycznej, a ostatecznie do trybunału państwowego o 


usunięcie księdza, wprowadzającego praktyki zakazan 
od dochodów erekcjonalnych.. g0 p J a e 


Wszak każda zmiana obrz 
ściu na inne wyznanie, a skoro ani rabi i i 
nie mógłby pobierać dochody z gr. kat. a Gia 
i pop schyzmatyk lub co na jedno wynosi „OCZYSZCZA- 


jący obrzędy na własną rękę* nie może pozostać na 
parafii, 


jak świadczą 


ądku równa się przej- 


Ziemie Polskie. 


Na drugie zebranie akcjonarjuszów kolei nadwi. 
Ślańskiej dnia 24, z. m. w Petersburgu, stawiło się 
82 akcjonarjuszów, posiadających 41.204 akcyj, z pra- 
wem 1373 głosów (ogólna ilość akejonarjuszów jest : 
98 osób, czyli 41.300 akcyj z prawem 1375 głosów), 
Głównym punktem porządku dziennego był wybór 
zarządu; na dyrektorów wybrani zostali: hr. Józef 
Zamoyski, A, Arcimowiez, Leopold Kronenberg ojciec 
(wszyscy trzej mieli po 1005 głosów) i K. Rudnicki 
(980-ma głosami); na zastępców: Głoldstand (1005 gło- 
sów), Leopold Kronenberg syn (1014 głos.) Stanisław 
Kronenberg syn (985 głosów) i M. Hornitz (985 gł.). 
Zwyciężyła tedy partja pana Kronenberga; z jedna- 
kowej prawie ilosci głosów dla wszystkich widać, że 
rzecz była naprzód umówiona.— Dnia 30. maja toczy- 
ia siew Warszawie w drugiej instancji znana już 
czytelnikom sprawa firmowych „Tellusa* pp. Bniń- 
skiego i Chłapowskiego, przeciw trzeciemu współfr- 
mowemu hr. Št Platerowi, o sekwestr dóbr Chruśnie- 
wa, które według zdania pana Platera, jako położone 
w Królestwie nie kwalifikowały się do zajęcia na 
rzecz massy konkursowej „Tellusa*, tem bardziej, że 
były kupione na imię żony jego. Sąd jednak drugiej 
instancji rozstrzygnął tak samo jak i pierwszej, na 
korzyść pp. Buińskiego i Chłapowskiego, tj. potwier- 
dził sekwestr Chruśniewą. Sprawa ta budzi wielkie 
zajęcie w Warszawie, już to, że Bniński, Chłapowski 
i Plater są poddanymi niemieckimi, a sądzą się w 
Warszawie, już to z powodu stanowiska towarzyskie- 
go tych panów, mających liczne stosunki familijne i 
inne po całej Polsce. W procesie tym występowali 
najznakomitsi adwokaci warszawscy, a mianowicie : 
p. Każ. Brzeziński ze strony hr. Platerowej (z domu 
tr. Mielżyńskiej); ze strony hr. Platera pp. Juljan 
Czajkowski i Leon Krysiński, z którymi znów łączył 
się mecenas Krysiński ze strony hrabiów Starzyńskich 
wierzycieli hr. Platera; przeciwnej strony, tj. p. Lu 
dwika Manhejmera, kuratora massy upadłości handlo 
wego domu „Tellus“, przedstawiającego sobą zatem 
panów Chłapowskiego i Bnińskiego, bronił p. mece- 
nas Wincenty Majewski. Sprawa ta wszakże nie roz- 
strzygnięta dotąd; pójdzie jeszcze do trzeciej in- 
stancji. > 

W _ Poznaniu odbył się zjazd burmistrzów i repre- 


Przedpłatę | ogloszenia przyjmują: we Lys 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego* przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hambnrgu, Frank- 
furoie a M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Sxwajcarjaj i Wreoławiu pp. Hassenstain & Vo- 
gier, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse. 

Ogłoszenia przyjmują zię =a opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) opróes opłaty stemplowej 30 ct. ra 
każdorazowe umieszczenie. 


Listy z pismiądzmi mają być przesyłane franco do 
Administracji, Dziennika Polskiego". —Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nio podlegają opłacie 


Kannskryptów Redakcja nie zwraca, 


DE W 0 „NADÓATOYJWY koja BR TNT, 


zentantów miast i miasteczek w. księstwa Poznańskie- 
go. (Do związku miast należą obecnie: Szlichtyngowa, 
Rakoniewice, Włonki, Wolsztyn, Bojanowo, Skwierzy- 
na, Babimost, Rydzyna, Gostyń, Dubin, Strzelno, 
Lwówek, Międzychód, Kobylin, Nakło, Pleszew, Iao- 
wrocław, Kościan, Grodzisk, Krotoszyn, Międzyrzecz, 
Wielichowo, Bydgoszcz, Zbączyń, Rynarzewo, Łabi- 
szyn, Zduny, Września i Koronowo; ogółem 29). Re- 
prezentantów obecnych stanęło 25. Strona polityczna 
zjazdu tego naturalnie nie może być dla nas przyje- 
mną; burmistrze wszystko Niemcy; działają pod okiem 
rządu a w duchu niemieckim. Zebraniu przewodniczył 
p. Reimann, burmistrz m. Leszna. Na pierwszem po- 
siedzeniu rozpatrywano stosunek szkoły do gminy, 
szkoły de kościoła i szkoły do państwa.. Utyskiwano 
mocno, że to ostatnie, nie dając nie na szkoły miej- 
skie, pomimo tego zarząd nad niemi przyswoiło sobie; 
co do stosunku szkoły do kościoła górę wzięła zasa- 
da bezwyznaniowości. Wnioski przyjęte dadzą się stre- 
Ścić w następujący sposób: 1) Szkoła elementarna ma 
być jedynie instytucją gminną, z wszelkiemi ztąd wy- 
pływającemi konsekwencjami; nauka w niej jest bez- 
płatną. 2) Dozór zwierzchniczy państwa nad szkołami 
elementarnemi ograniczyć należy do takiego dozoru, 
jakie ma państwo nad wszystkiemi innemi instytucja- 
mi gminnemi; takie tylko prawo nadzoru przysłuża 
mu nad szkołą elementarną, jakie np. faktycznie już 
posiada w mieście Poznaniu. 3) Szkołę należy zupeł- 
nie odłączyć od kościoła; szkoła powinna mieć cha- 
rakter zupełnie bezwyznaniowy; żadnemu nauczycielo- 
wi nie wolno piastować jakiegokolwiek urzędu kościel- 
nego; żadnemu uczniowi nie wolno w godzinach szkol- 
nych być zatrudnionym w jakikolwiek sposób w ko- 
ściele. — Z powodu zjazdu nauczycieli niemieckich 
(w zjeździe tym bierze udział kilkunastu nauczycieli 
Polaków z Poznańskiego i Prus) odbywającego się o- 
beenie we Wrocławiu, korespondent tutejszy pisze mię- 
dzy innemi do Dziennika Poznańskiego: 

„Wrocław obecnie na 200.000 mieszkańców, liczy 
60 szkół elementarnych o 289 kiasach, będących pod 
zarządem magistratu; z tych przypada na szkoły pro- 
testanckie 43 o 206 klasach, na katolickie 17 o 83 
klusuch (nie liczę tu wcale wyższych szkół obywatel- 
skich i średnich, powiada korespondent). Do tych szkół 
uczęszezało dnia 1. lipca 1873 roku 15859 dzieci. W 
roku 1864, a zatem przed dziewięciu laty, Wrocław 
posiadał w ogóle tylko 34 szkół elementarnych o 120 
klasach; powiększyła się więc od tego czasu liczba 
szkół o 76 pre., liczba klas o 140 pre., liczba zaś 
dzieci, do szkół tych uczęszczających, o 100 pre. 
Poznań posiada na 56.000 ludności obecnie tylko 3 
szkoły eiementarne z mniej więcej 36 klasami; snaj- 
duje się zatem pod względem niższego szkolnictwa 
na tym samym stopniu, na jakim był Wroeław przed 
dziesięciu laty. Najniższa pensja nauczyciela w 
szkółkach elementarnych wynosi 450, nauczycielki 400, 
a u nas w Poznaniu pobiera takiż nauczyciel tylko 
300 a nauczycielka tylko 280 talarów“. — Odbiera- 
nie inspekcji nad szkołami elementarnemi duchownym 
w Poznańskiem Prusach i Szląsku, wciąż się prakty- 
kuje; zresztą duchowni, w skutek Świeżo obostrzo- 
nych praw wyznaniowych, nie mogąc pogodzić sumie- 
ma Z wymaganym obowiązkiem, coraz częściej sami 
składają inspekcję. — Dobra Wroniawy w powiecie 
babimostskim, należące do hr. Stanisława Platera, 
współfirmowego towarzystwa Tell us, zostaną Bsprze- 
dane przez subhastację dnia 14. września roku bieżą- 
cego na rzecz krzywd Teliusa, wyrządzonych przez 
tegoż hrabiego. 


Biskup chełmiński jeszcze nie uwięziony i znów 
po dawnemu przyjmuje deputacje wiernych. Sędziwy 
wiek biskupa (lat 70) może jest powodem, że Niemcy 
wahają się go zamknąć; zapewne wkrótce poprostu go 
wypędzą. — Niemcy niesłychanie zgorszeni wystawą 
toruńską, która bardzo dobrze wypadła. Zli Niemcy, 
że wystawa ta jest całkiem polską. Przypatrując się 
jej tedy, przysłuchują się się na każdym kroku dżwię- 
kom mowy polskiej i z gniewem pytają: „jakiem pra- 
wem Polacy w mieście czystoniemieckiem(!) 
urządzają sobie narodowe wystawy ?l..* Dotychczas 
na wystawę następujące pisma polskie przysłały swych 


robione na drutach, poczynają natychmiast wentylo- 
wać kwestję, do czego mogą służyć, i co mogą po- 
krywać wyroby tego rodzaju? Tak samo ma się rzecz 
Z „wiarą“. Skoro ludzie miejscy słyszą, iż wiara w 
nieśmiertelność duszy, jakoteż w karę i nagrodę po 
fi mierci, służy za prezerwatywę przeciw samobójstwom, 
whet, zdaniem ich, „wiara“ obowiązaną jest przybrać 
wszelkie własności „błogo skutkującej Róvalescióre du 
Barry“, o której wiadomo, iż pomogła najpierw oieu 
świętemu, a potem, 70.000 synom jego i córkom — 
a oczywiście, ani jednemu Żydowi. Biorą tedy ci 
miejscy ludzie wiarę, i zapytują jej, dlaczego: 
Diaczego , ach, dlaczego, skoro napisanem jest: 
„Nie będziesz zabijał!“ dlaczego, powtarzam raz 
Fier wik A pa da pia ludzi z powodu, iż 
nie byli zwolennikami świeckiej władz i ; 
któlestwa Bożs nie jest kablowe e, Pike 


ramię Tyberyusza, 
byliby u- 
nie wie- 
gnebić, że 
Baw Rzymie jego na- 
bić, w Rzymie, jego 


Z tego faktu, ludzie niekarmieni 
zami z kaszą i pierogami, 
chyba sami namiestnicy Syna Człowieczego nia wie- 
rzą w nieśmiertelność duszy, w karę i nagrodę pośmier- 
tną, jeżeli np. jeden z nich podpisał wyrok śmierci na 
spiskujących przeciw jego doczesnej k ae” jeżeli ka- 
zał swoim zuawom strzelać do Włochów, żądających 
wolnej, niepodległej, zjednoczonej ojczyzny... 

Ale to działo się daleko, za Alpami—weżmy przy- 
kłady bliższe i przystępniejsze. s 

Ksiądz X. gromi z kazalnicy niewiarę , maluje w 
okropnych kolorach męki piekielne, wzywa do skruchy 
i do życia przykładnego, jakoteż do składek na spra- 
wienie karabinów zuawom papieskim. Ten sam ksiądz 
wchodzi w rodzinę, zakłóca jej pokój, przez sprośny 
bezwstyd przywodząc do hańby jedyną jej córkę, a 


barszczem, zra- 
wydobywają wniosek, iż 


PANI 


m w i 
A EE A AO A 


jutro znowu grzmi z ambony i potępia niewiarę, 1 roz- 
prawia o nieśmiertelności duszy, i o karze lub nagro- 
dzie w przyszłym żywocie pośmiertnym! = 

Co tu pomogą wszelkie figury retoryczne i naj- 
piękniejsze kazania, skoro w podobnym wypadku, w 
Toutrach na Bukowinie, wystąpił raz stary gospodarz 
na środek cerkwi i zawołał do przerażonej obrazem 
piekieł gromady : 

„Ne bijte sia lude, koby to buta prawda, to ksiondz 
ne zderauby szkiry z bidnych ludej ! 

, Z góry to, z góry, od kurji rzymskiej, od bisku- 
pów 1 księży, kochany Czasie, poczęła się niewiara, a 
z nią bezwyznaniowość ! I nie pomoże na brak wiary 
to, że co parę lat więcej się podaje ludziom do wie- 
rzenia — niechaj raczej wierzą mniej, ale dobrze. Być 
może, że samobójstwa są skutkiem niewiary, lecz zkąd- 
że ci biedni ludziska katolicey, mają wziąć wiarę? 
Revalescitre du Barry można kupić w sklepie, ale wia- 
ry nie kupi, a kościoł wymaga jej tylko, nie dając 
jej nikomu i żywego jej Świadectwa nie przedstawiając 
światu. A więc, kto pragnie wiary, niechaj kołata do 
kościoła, a niedokołatawszy się, niechaj go reformuje 
lub stawia inny — póki zaś tego nie uczyni, niechaj 
nie narzeka na bezwyznaniowość i niechaj nie podnosi 
draperji, osłaniającej niepiękne wcale tajniki, niechaj... 
nie świeci dziurawemi pończochami! Czas przeto sko- 
ro domaga się wiary, powinien dać nam jakiego re- 
formatora, Husa, Lutra lub Kalwina, powinien umoże- 
bnić wiarę, albo nie tykać tej maierji, tak jak „Pokło- 
knica tygodniowa” nie tknęła kwestji kolei żelaznej 
Karola Ludwika, bo wiedziała, że teraz już vulgus non 
vult decipi. 

Zacna niewiasta! Co się też z nią dzieje” Byle 
tylko nie zniknęła bezpotomnie z widowni i byle „Duch 
święty” raczył interweniować przy tym jej nowym zwią- 
zku ze „Słowem“, które jest generis neutrius i bez cu- 
du potomstwa spodziewać się nie może, Pojmuję też 
lepiej niz ktokoiwiek inny, dla czego Narodówka tak 
gorąco tego „Ducha Świętego” w niedzielę na pomoc 
wzywała : czuje się ona służebnicą pańską, i pra- 
gnie, aby Słowo stało się ciałem i Dorytelstwowało mię- 
dzy nami, Amen. 
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Dziennik Póznański z Poznania. 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. Czytamy w Czasie: Towarzystwo 
misyjne prawosławna, w Moskwie działające, ma bar- 
dzo obszerne pole do działania, gdyż wedłng danych 
zamieszkuje Rosję przeszło dziesięć miljonów ludności 
niechrześcjańskiej, pomiędzy którą liczą do dwóch mi- 
ljonów pogan. Trzeba jeszcze pamiętać, że znaczna 
część Tatarów, oraz dawnych Mordwów, Czeremysów 
itp. plemion tylko pozornie liczy się do prawosławia, 
a ak nawet Świeżo częste powtarzają się wypadki, 
caie wsie lub okolice, uważane za nawrócone od da- 
wuła, wypędzają popów i wracają do dawnego wyzna- 
nia. Groźba ta powtórzyła się 1 w tym roku a wiel- 
ce niepokoi prawosławnych, tem więcej, że rozszerza- 
jąc się w Azji spoty kają coraz wiecej innowierców. 
To też Birżewyja Wiedomosti odważyły się przedsta- 
wić niekorzykci podobnego stanu i wypowiedzieć, „że 
im więcej ludności niechrześcjańskiej wehodzi w skład 
państwa, tem bardziej trzeba lękać się, odbicia się te- 
go faktu na religji panującej. Przeciw masie żywio- 
łów niechrześcjańskich wchodzących w skład państwa, 
należy walczyć całą masą sił chrześcjańskich, do ja- 
kich należą wszystkie w ogóle wyznania chrześcjań- 
skie.* Inaczej, pisze ten dziennik, będziemy tracili 
znaczną część sił, które będą łączyły się z zagrani- 
cznemi misjami dla działania za granicą państwa. 

Francja. Prawy środek Zgromadzenia naro- 
dowego wystąpił z programem, który nie mówi nie 
nowego, zapewnia jedynie, iż wspierać będzie politykę 
ministerstwa. I bez tego wiadomo wszystkim we 
Francji jakim duchem przejęty jest ów prawy środek 
deputowanych. Ze prawi dalej o utrzymaniu. tymeza- 
sowości, czyli rządów Mac Mahona, to nie dziwnego, 
gdyż taka tymczasowość, jak już trafnie scharaktery- 
zował ją organ (łambetty, bardzo na rękę wichrzy- 


_ cielom. 


Dnia 1. czerwca wydał Rochefort w Nowym 
Jorku pismo, które powtórzyły pisma amerykańskie a 
które uniewinnia czynności komuny i zajmuje się opi- 
saniem cierpień deportowanych komunistów „LB 
transportu i następnie pobyt ich w Nowej Kaledonii. 
Opis to, jak donosi telegram, który doszedł do Fran- 
cji — bardzo jaskrawy i przedstawiający barbarzyń- 
stwo niby to legalnych później władz w Paryżu, które 
pokonały komunę. I w samej rzeczy, kto przypomina 
sobie ówczesne postępowanie rządu francuskiego, przy- 
zna, iż postępował nie jako sędzia wymierzający spra- 
wiedliwość, ale jako namiętny zwycięzca, upojony nie- 
spodzianem zwycięstwem i płacący zwyciężonym od- 
wetem. 

Niemcy. N.Allg.Ztg. pisząc o kongresie zwołanym 
na d. 27. lipca do Brukseli powiada, iż rząd moskie- 
waski wygotował już memorjał mający służyć za pod- 
stawę obrad, które, jak twierdzi, nie ograniczą się 
tylko na obchodzeniu się z jeńcami. Gazeta Warsz. 
ocenia zwołanie kongresu międzynarodowego bardzo 
trafnie. Upatruje przygotowania do wojny w tem, że 
państwa naradzać się meją nie mad umocnieniem ró- 
wnowagi europejskiej, ale nad obchodzeniem się 
z jeńcami i M N E Er okropności wojny. Dziennik 
ten słusznie zwraca uwagę na potrzebę wytchnienia 
dla Europy, choćby do wypoczynku wypadło iść przez 
krew i pożogę; a z różnych względów oraz z oświad- 
czeń lorda Derbego i hr. Audrassego nie rokuje dłu- 
giego terminu dla pokoju. Tak więc zjazd brukselski 
jest, zdaniem jej, przygotowaniem do wojny. 


Kronika. 


(d. 6, czerwca) 

Festyn ogrodowy, zapowiedziany jnż przed miesią- 
cem, na korzyść lwowskiego Zakładu głuchoniemych odbę- 
dzie się jutro (7. bm.) w ogrodzie Grundta (dawniej Pro- 
chaski), na którym zaszczytnie znana i powszechnie lnbio- 
na muzyka pułku ks. Holsztyńskiego pod osobistym kierun- 
kiem swego kapelmistrza przygrywać będzie najnowsze i 
najnlubieńsze utwory muzyczne. Wieczorem o godzinie 9. 
przy rzęsistem oświetleniu całego ogrodu lampionami, o- 
gniach bengalskich i strzałach wykona kapela wielki cap- 
atrzyk (naśladowanie rozmaitych momentów bitwy za po- 
mocą muzyki), przed 2 laty z takiem powodzeniem gry- 
wany. W sali zaś przygrywać będzie osobny sekstet wy- 
"acznie dla dzieci bezpłatnie. Oprócz tego znajduje się w 
agrodzie dla dzieci karuzel, a dla miłośników gry w krę- 
gle, kręgielnia. Sprzedażą w bufecie zajmą się uproszone 
panie. 

Jak już raz nadmieniliśmy, należą festyny nrządzane 
aa kerzyść galio. Zakładu głuchoniemych do najudalszych, 
przy których się publiczność zawrze ochoczo, mile i we- 
4oło bawiła, gdyż komitet urządzający dokłada wszelkich 


starań, aby nrozmaiceniem « ścisłem wykonaniem ułożonego 


»rogramu, tych kilka chwil w ogrodzie spędzonych publicz- 
uości jak najbardziej uprzyjemnić. 

Majówka .„Gwiazdy*, która zeszłej niedzieli 
aie przyszła do skutku, odbędzie się jutro (7. bm.) w lesie 
Krzywczyckim. 

Szkoła gimnastyczna .„„Sokoeła* miała we 
irodę (3. bm.) popis na strzelniey. Z przyjemnością dostrze- 
gliśmy, że krytyka lat poprzednich nie poszła w las. Urzą- 
dzenie popisu było tym razem dość ściśle zastosowane do 
‘wymogów gimnastyki szkolnej, i miało publiczności wyka- 
zać systematycznie kolejny rozwój, zwinność, zgrabność i 
siły młodzieży. Widać, że w dyrekcji „Sokoła“ pomayślano 
wreszcie po dwu latach błądzenia o jakimś planie, i za- 
niechano systemu akrobatycznych produkcyj. Niestety wy- 
konanie tego planu jest całkiem nieudolne i świadczy o 
tem, łe nie ma żadnego fachowego nadzoru, i zakład pro- 
wadzony jest jak „za napańć.* 

Sądząc po sutych subwenejach, jakie zakład wyłudza 
əd różnych korporacyj, myśleliśmy, że wyprowadzi na po- 
pis przynajmniej 1, tysiąca uczniów, Tymezasem po wiel- 
kich wytężeniach i kilkudniowych próbach okazało się, 
że zaledwo 147 chłopców można postawić do popisu. Naj- 
przód odbyto marsze popisowe przy muzyce wojskowej. 
Rysunek figur dobry, ale wykonanie niżej wszelkiej kry- 
tyki. Chłopcy nie maszerewali, ale pogarbieni, z pokur- 
szonemi kolanami, ze zwieszonemi głowami łazili poprostu 
jak dziady odpustowe. Ochoty młodzieńczej, dziarskości, 
szyku, taktu, gorąca, ducha aui za grajear. Piękny śpiew 
marszowy „Sokoła“ wyglądał w ustach tych dziadów ra- 
czej na antyfonę do Męki pańskiej, niż na marsz wyraża- 
jący chwaekość młodzieży. Istna procesja bez iskry Życia! 
A przecież pierwszem zadaniem szkoły gimnastycznej jest 
niweczyć gnuśneść i ospałość, a budzić energję i przyto- 
mnośó. Pod tym względem więc zakład Sokoła nie spełnia 
misji. Nastąpiły ówiczenia na przyrządach, uporządkowane 
stosownie podług wieku uczniów i kolei rozwoju. Wszela- 
ko rerultat smutny. Zaledwo 60 uczniów mogło odbywać 
Świezenia te bez pomocy przodowników, i popis w tym 
dziale wyglądał raczej na początkową lekoję niż na rezul. 
tat całorocznej nauki. Zdawało się wszystkim patrzącym, 
że po wielomiesięcznem niedbalstwie, ku końcu dopiero— 
w ostatnim miesiącu przed egzaminem wzięto się parforce 
do nauki, co naturalnie ndać się nie mogło. Przykry wi- 


/ dok sprawiali chłopcy, wytężający się nadladzko — aż im 


ma. 


reprezantantów : Wiek i Ekonómista z Warszawy, ? oczy wyłaziły — aby parę razy nogami machnąć. Przodo- 


wnicy musieli ich na przyrządy podnosić, na przyrządach 
trzymać, posuwać i z przyrządów zsadzać. Postępowanie 
takie jest nieodpowiedniem; uczeń bowiem traci zupełnie 
swoją samodzielność i ufność w siebie, dwie najważniejsze 
zalety, któremi obdarza rozumnie prowadzona gimnastyka. 
Zwyczajnie asekuruje się tylko przy ćwiczeniach więcej 
rozmachowych i to z boku przyrządu, aby zapobiedz wy- 
padkowi. 

Nad wszelki wyraz opłakanym był okaz ruchów wol- 
nych, czyli tak zw. szwedzkiej gimnastyki; TT. chłopa- 
ków stanęło z laseczkami w 1 rzędach, prostopadłych na 
komendanta. Po długich korowodach, równaniach i kry- 
ciach, stanęli tak gęsto, że się nawzajem laseczkami nde- 
rzali, i odbyli kilka ruchów, zwrotów, przysiadów, pod- 
skoków i wypadów z takim brakiem ucha na komendę, 
z taką flegmą niezgrabną, z takiem pomijaniem wszel- 
kiego taktu i precyzji, że na ich własnych twarzach wi- 
dać było wstyd przed publicznością. Temu  najpotężniej- 
szemu i najpiękniejszemu działowi ówiczań ciała, poświę- 
cono widocznie najmniej starania, a to jest błędem ne 
do darowania w zakładzie, który z założenia swojoge po- 
winien być wzorowym.  Pocieszano naż na piacu, że pró- 
by w sali robione lepiej szły. Dość dziwna wymówka. 
Wobec tego uie pojmujemy, dla czego dyrekcja pospieszy” 
ła się z popisem. Wszak zimowe ćwiczenia w sali za- 
wilgoconej i stęchliną przepełnionej musiały dla niepogo- 
dy trwać do końca maja. Wskazaną było tedy rzeczą, 
przenieść się na świeże powietrze na Strzelnicę bodaj na 
miesiąc, i tam dać odetchnąć chłopcem. Tymczasem zro- 
biono popis nieadały— nie wiadomo dla czego i z czego. 

Publiczność obojętnie przyjęła całą produkcję i tylko 
na szczerą pochwalę zasługiwały ćwiczenia 8 przodowni- 
ków, wykonane na porączkach i drążku z biegłością uzna- 
nia godną, której nabyli wlasną gorliwością, mając dobry 
grunt położony za dawniejszego jeszcze nauczycielstwa. 
Pp. Fischer, Grożek, Flecker, Cener, Teblewicz, Grossek, 
Baczyński i Daniłowicz ratowali honor dnia, podkopany 
niedbalstwem kierownictwa naczelnego. 

+ Karolina Hoffmann, właścicielka hotelu 
„George* we Lwowie zmarła d. 5. bm. przeżywszy lat 74, i 
wychowawszy kilkoro dzieci na poczciwych obywateli. Po- 
grzeb odbędzie się jutro o g. 4. z rogatki Janowskiej na 
cmentarz Kyczakowski. 

Właściciele domów naszej stolicy stają Się 
czem raz trudniejsi. Dawniej przy wynajmywaniu pemie- 
szkań, dowiadywali się od partyj: czy mają dzieci, koty 
albo pieski, dziś zaś zapytują, szczególuiej kawalerów 1 
studentów, czy są muzykalni, albowiem od czasu powsta- 
nia u nas opery, płeć męzka stała się muzykalną — 
wszystko śpiewa i wywodzi trele, godząc tym sposobem 
na zdrowe nerwy wspóllokatorów. 

Mianowania. Naczelny dyrektor poczt galic. na- 
dał następujące posady pocztmistrzów i ekspedjentów po- 
cztowych: w Jezierzanach pocztmistrzowi z Brzozdowiec Ja- 
nowi Kopuszańskiemu; w Rozdole ekspedytorowi pocztowe- 
mu Mikołajowi Zalewskiemn; w Czerlanach kandydatce po- 
cztowej Jadwidze Sondermajer; w Popielnikach kandydatowi 
pocztowemu Jędrzejowi Fiałkowskiemu ; w Olszanicy koło 
Ustrzyk właścicielowi tychże dóbr Józefowi Jordanowi; w 
Zasowie ekspedytorce pocztowej Karolinie Krause; w Dro- 
gini emerytowanemu porucznikowi Janowi Maciągowskiemu 
i w Jazłowcu ekspedytorowi pocztowemu Władysławowi 
Grodzickiem u. 

P. Zagórski, adjunkt przy sądzie krajowym we 
Lwowie, objął naczelnictwo tutejszego sądu powiatowego 
dla spraw karnych w miejsce p. Hołyńskiego, który jnż 
dawniej mianowany zastępcą prokuratora przy lwowskiej 
prokuratorji państwa, dopiero obecnie objął swą nową po- 
sadę. Bióro p. Zagórskiego w sądzie kryminalnym objął ad- 
jnnkt sądowy p. Gwinzdoń, niedawno przeniesiony % Uród- 
ka do Lwowa. ? 

Stacje telegraficzne z ograniezoną służbą dzien- 
ną otwarte zostały dla użytku powszechnego w Iwoniczu, 
Labieniu i Truskawcu. A. 

Napad. Jan W., bremzer przy kolei czerniowieckiej, 
ze złości, iż mu właścicielka domu Józefa R. na Bogda- 
nówee wymówiła pomieszkanie, npatrzył chwilę, gdy gospo- 
dyni była sama w domu, wpadł do jej mieszkania wyła- 
mawszy drzwi i pobił ją dość znacznie żelaznym hakiem. 
Bremzera uwięziono. 

Od Towarzystwa Opieki Narodowej o- 
trzymaliśmy pismo następujące: Na rzecz Tow. Opieki Na- 
rodowej złożyli w miesiącu maju częścią jako wkładki, 
częścią jako dary jednoroczne: Nie przyjęte przez p. Pe- 
trowicza od majora Mioduszewskiego 26 złr. 50 et. Maciej 
Knnaszowski subwencję dla weterana P. 30 złr. Urzędnicy 
kolei naddniestrzańskiej 5 złr. 60 ct. Rafał Tomżyński 
2 złr. Jan Czerszyk 1 złr. Ka. Władysław Dimmel 5 złr. 
Ks. Andrzejewski Maciej 10 złr. Delegewany Karol Sobota 
sam i pp. hr. Łoś Emil, Juljnsz Majewski, Hiolski. Skro- 
waszewski, Jan Praszil, Mikołaj Herasimowicz, Ludwik 
Dylski, Michalewicz, Klemens Postrucki i Konstanty Ru- 
dnieki 38 złr. Przez delegata Hipolita Filochowskiego 
8 złr. 50 ct. Delegat H. Górski 5 złr. Przez delegata 
Wiktora Wiśniewskiego : ks. Ignacy Zieliński 20 złr., Mo- 
desta Czosnowska 10 złr., ks. przeor Wewelan Fabian 
5 złr., wygrana od Moskwy pretensja do é. p. Bonifratra 
Różyckiego 98 złr. 97 ct. Delegowany Dr. Juljan Mań- 
kowski sam i pp. Miłkowski Aleksander, Grot Alojs Wiktor, 
Mussil Adolf 12 złr, F. S. przez administrację „Gazety 
Narodowej“ 5 złr. Przez delegata Mieczysława Szymbor- 
skiego 1 złr. 70 et. Wny Scipio Karol 5 złr. Pani Bre- 
nerowa 12 złr. 50 ct. Ks. Lipiński Bolesław 2 złr. 
Wkładki ze Lwowa przez poborcę Kulmatyckiego 100 złr. 
20 ct. Składając serdeczue podziękowanie powyższym do- 
brodziejom i szanownym delegatom za pomoc instytucji 
naszej udzieloną, pozwalamy sobie polecić szanownej pu- 
bliczności do umieszczenia rządcę zakładu techni- 
cznego, obeznanego z administracją i buchhalterją, oraz 
biegłego w korespondencji handlowej w językach ojczystym 
i zagranicznych — 1 słuchacza techniki do przygo- 
towania neznia szkó: realnych do egzaminu dojrzałości lub 
udzielania nauki przez przeciąg wakacyj od 15. lipca do 
1. października — 1 leśniczego praktycznego Z 
dobremi świadectwami, młodego człowieka bezżen- 
nego na pensję z ordynarją, l zecera drukarskiego, bie- 
głego robotnika — 2 dozorców do robót gospodarskich 
lub budowlanych. x 
Z Towarzystwa „Opieki Narodowej” 
otrzymaliśmy drugie pismo: P. Zygmunt Tchórzewski raczy 
się zgłosić do zarządu Towarz. Opieki Narodowej » oelem 
odebrania sobie po złożenin dowodów tożsamości osoby zło- 
żonego na tegoż ręce dyplomu lekarskiego. 2! 
Wzrost ceny cygar. Pressb. Ztg. podaje wia- 
domość , ża już od przyszłego miesiąca cygara podrożeją o 
1 et. i to wszystkie gatunki, zacząwszy od „krótkich“ a 
skończywszy na „regalja. « 

Jasło 3. czorwca (Kor. Dz, Polsk.) Za staraniem 
„ A. Nartowskiego, byłego dziesiętnika straży lwowskiej, 
i kiiku innych obywateli, zawiązała się tu straż ognio- 
Komendę objął p. Koralewski, a 


wa ochotnicza. 
Członków na razie 30. 


w zastępstwie jego p. Wilkosz. 
(Szczęść Boże!) 

Kraków 4. czerwca. (Kor. Dz. Pol.) Z przyje- 
mnością zaznaczamy nowy objaw prawdziwej łączności na- 
szej nezącej się młodzieży. Piękną zaiste myśl powziął 
wydział Czytelni akademickiej lwowskiej, urządzając towa- 
rzyską wycieczkę do Krakowa celem odwidzenia swoich 
krakowskich kolegów, i wspólnego przejrzenia całego sze- 
regu drogich sercu naszemu zabytków i pamiątek Rarodo- 
wych. Korzystająa z trzech dni świątecznych, wyjechali 
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akademicy lwowsey w liczbie 40 zeszłej soboty rannym 
pociągiem ze Lwowa i przybyli tegoż dnia o godzinie 3. 
popołudniu do Krakowa, witani serdecznie na dworce 
przez tutejszą licznie zgromadzoną młodzieś akademicką. 

Wkrótce potem zwiedzili ojczyste pamiątki nagroma- 
dzone w całej pełni na Wawelu, zkąd udali się do czy- 
telni. Tu powitał przybyłych gości wdzięcznym wierszem 
młody poeta akademik Stanisław Grudziński, poczem odbył 
się muzykalno-deklamacyjny wieczorek. 

W niedzielę zwidzano muzeum zoologiczne, minera- 
logiczne i geologiczne , jako też bibljotekę jagiellońską i 
muzeum archeologiczne. Przy tej sposobności pp. bibljote- 
karz Estreicher i prof. Łepkowski raczyli uprzejme dawać 
wyjaśnienia. Popołudniu urządzono wycieczkę na kopiec 
Kościnszki, zkąd po odśpiewaniu „Boże coś Polskę* podą- 
Żyli wszyscy na Justowską Wolę i zatrzymali się na ska- 
Tach panieńskich. Tu wyprawiła młodzież krakowska ucztę, 
W toku której spelniano piękne toasty, na cześć młodzie- 
ży polskiej grodu lwowskiego, krakowskiego i warszawskie- 
Bo, na cześć pracy organicznej, postępu, niepodległości 
narodowej i oświaty ludu. Na ten ostatni wychylił przy- 
Padkowo obecny kmieć łobzowski Andrzej Szponder toast 
la pomyślność jedności wszystkich stanów wobec ojczyzny. 
Po skończonej nezcie, zwiedzono nroeze okolice Bielan i 
w zaciszu położony klasztor OO. Kamedułów. W ponie- 
działek oglądano kościoły i inne starożytne i pamiątkowe 
gmachy, następnie ogród botaniczny, wystawę sztuk pię- 
knych i muzeum techniczno - przemyslowe, którego dy- 
rektor osobiście na cenniejsze przedmioty uwagę gości 
zwracał, 

Popołudniu słuchano wykladów prawniczych i lite- 
Tacy polskiej, a wieczorem odbyła się miła przejażdż- 
xa po Wiśle, w ciągu której rozlegały się patrjotyczne 
pieśni. 

„ We wtorek rano odjechała młodzież lwowska, że- 
BneJĄC się na dworcu cznle ze swoimi kolegami krakow- 
skimi. 

Dowiadujemy się, że i nasza młodzież zamierza po- 

dobna wycieczkę urządzić do Lwowa, w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca. 
. Urzeczywistnienie tej myśli byłoby tem pożądańszem, 
ileże podobne odwiedziny są niewątpliwie zachętą do wspól- 
nej pracy naukowej i przyczyniają się korzystnie do za- 
WIĄZABIAa serdecznych węzłów koleżeńskich, 

Skole 2. czerwca. Pismem z 27. maja br. otrzyma! 
komitet pogorzelców skolskich 30. maja od prześw. galic. 
kasy oszczędności do l. 1,275 sto guld., za który to wspa- 
niały da w imienin nieszczęśliwych pogorzałych serdeczne 
dziękczynienie szanownej dyrekcji kasy oszczędności skła- 
damy, 1 które to pieniądze wraz z poprzednio od świetnej 
reprezentacji miasta Lwowa otrzymanemi 200 gnld. razem 
300 guld; dnia 30 maja bez różnicy wyznania i obrządku 
najpotrzebniejszym rozdzieliliśmy. Walery Łukaszewicz. 

Stanisławów 3. czerwca. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Donoszę o rezultacie wyborów do rady powiatowej: Pre- 
zesem wybrano p. Adolfa Zakrzewskiego, wicepreze- 
sem dr. Maramorosza. Do wydziału weszli: dr. Szy- 
dłowski, Burzyński, Halpern, ks. Strntyński i ks. Harasy- 
mowiez. Na Zastępców wybrano : Jastrzębskiego, ks. 
Łopuszańskiego , Kamińskiego, Frennda , Fszlera i Ko- 
roluka. 

Po dokonanych wyborach wspólny bankiet w hotelu 
ajj gó grupy większych z grupą mniejszych posia- 
dłości. 

Przed kilku dniami znikła z domu tutejszego mie- 
azkańca, izraelity Izraela Berla Zahlera 9-letnia zie- 
wczynka Jenta. Obecnie są poszlaki, iż dziecię to mieli 
uprowadzić Włosi, pracujący przy budowie kolei Al- 


brechta. f 
W poniedziałek w nocy o godzinie ?1/,12. zbudził Sta- 


nisławowian jęk dzwonu, alarmując na pożar. Ogromna 
łuna i wysokie kłęby dymu były przerażające i oświeciły 
gmachy rynku. Zdawało się na pierwszy rzut oka, iż cała 
część zwana „Halicką* płonie. Pożsr wybuchł w sąsie- 
dniem przedmieściu Knihinin i zniszczył 2 domy i 2 szo- 
PY: Dzięki energicznemn ratunkowi straży ogniowej miej- 
skiej i ochotniczej skończyło się tylko na tem, 


Z izby sądowej. 
Proces ks, Franciszka Ząbeokiego z Zalasowy, 
przeciwko redakcji Dziennika Polskiego o obrazę honoru 
dnia 28. maja. (e. d.) r 

D. 29. maja z rana udzielił przewodniczący głosu ce- 
lem nzasadnienia ostatecznego wniosku dr. Wolskiemn, któ- 
ry przemówił następnie : i 

„Nie lekkomyślnie, zaręczam wam panowie, podjąłem 
się zastępstwa ke. Ząbeckiego, ale po Zasiągnięciu wiado- 
mości na miejscu od osób najwiarogodniejszych , łe klient 
mój jako kapłan i jako człowiek wolnym jest od wszelkich 
plam i uzasadnionych zarzutów. W toku zaś wczorajszej 
rozprayy znikła także moja obawa wobec zapowiedzianego 
przez przeciwnika dowodn prawdy i ustąpiła miejsca współ- 
czuciu i oburzeniu.* s 
„P. Rewakowics zarzucił ks, Ząbeckiemu, że zrobił 
majątek na wzór Klonowskiego (postaci występującej w po- 
wieści Lama „Głowy do pozło 4), a zatem przez zdzier- 
stwo wdów i sierot, 1 ZATAZ na wstępie rozprawy oświad- 
czył, że móglby sprowadzić na to 20 świadków, i że ks. 
Ząbecki byłby wtedy zdeptany, zniszczony! Zawezwany je- 
dnak przezemnie, aby wymienił tych świadków, aby ich 
tu w drodzB telegraficznej zawezwano do rozprawy, p. Re- 
wakowiez sprzeciwił się temu, mówiąc, że zeznania dwu 
świadków 8% mu wystarczające. Jeden z tych świadków, p. 
Jan Konopiński, z wlasnego przekonania żadnego nie przy- 
toczył faktu, zeznania więc jego są obojętne, ale drugi (p. 
Stan. Pieniążek) wysiarcza rzeczywiście za dwudziestu! Bły- 
szeliście Panowie jego zeznania. Złożywszy w obliczu wys. 
sądu przysięgę i wezwany do zeznania prawdy, daje z po- 
czątku jakieś ogólnikowe, półgębkiem odpowiedzi, a potem 
mówi, że się boi prawdy powiedzieć. Kto się tu boi i ko- 
go się boi? Czy może jaki ubożuchny parafjanin ks. pro- 
boszcza, którego także po Śmierci grzebać nie zechce? Nie, 
boi się właściciel dóbr, boi się chiop setny (jak to mówią), 
boi się księdza podeszłego wieku! zy to nie jest w tem 
finta? Pytany szczegółowo p. Pieniążek mówi, że nie wie 
o niczem, a opowiada wszystko; mówi, Że nie chce księ- 
dza Ząbeckiego obwiniać, a obwinia go; mówi, że nie 
jest jego nieprzyjacielem i nie chce go sobie zrażać, a wi- 
eliście panowie, jak wczota) za jego plecyma to wsta- 
wał, to przysiadywał, to zbliżał się, to różne dziwaczne 
wyrabiał gesta, aby działać na pp. przysięgłych. Czy to 
zachowanie się świadka podczas rozprawy, ta udana oba- 
Wa i niewłaściwa trwoga nie budzą podejrzenia, że jest 
wrogiem ks. Ząbeokiego, i na to tylko został tu sprowa- 
dzony, aby być echem wszystkich w okolicy krążących 
plotek? Nie chcę p. Pieniążkowi ubliżyć, ale mnszę powie- 
dzieć, że kto mn się tu przy rozprawie przypatrzył, mu- 
siał się utwierdzić w przekonaniu, że nie zawsze pod su- 
tanną kryją się jezuici i że żałowaćjwypada, iż autor sztuki 
„Fałszywi poczciwcy* nie znał p. Pieniążka,« 
„P. Pieniążek nie podaje ani jednego faktu, ale insy- 
nuacyj, podejrzeń, zarzutów bez keńca! I trudno mi na- 
wet walczyć przeciw tym zarzutom, nie mogę żadnej z tych 
potwarzy uchwycić, bo p. Pieniążek w tejże chwili wypiera 
się wszystkiego.“ 
W dalszym wywodzie wykazuje dr Wolski błahość już 
eczywiście nie faktów, ale podejrzeń rzuconych na ks. Zą- 
beckiego, a mianowicie wskazuje na odezytanie w tej mie- 
rze oryginalne dokumenta, odnosząca się do wyrąbania lasu 
erekcjonalnego w Miechocinie i wyjaśnienia. bezzasadności 


zarzutów z powodu sporów z dzierżawcą Sroczyńskim. T=. 
ciwnicy sprowadzili z Tarnowa akta tego sporu, lecz prze- 
konawszy się, że treść ich jest niewinną, nie żądali sami 
ich odczytania. Mimo to jeduak podnoszą podobne nieokre- 
ślone podejrzenia, aby tylko wywołać w umysłach pp. przy- 
sięgłych niekorzystne dla ks. Ząbeckiego wrażenie. 

„Mniemam jednak — powiada dr Wolski — iż panowie 
rozstrzygające po dokładnej rozwadze, uznacie, iż ks. Ząbe- 
cki nie zrobił majątku na wzór Klonowskiego.* 

„Przechodzę do drugiego faktu zarzuconego ks. Ząbe- 
ckiemu, a mianowicie do okoliczności towarzyszących po- 
grzebowi Marji Mazurówny. Tu także świadkowie Kono- 
piński i Pieniążek nie podali z własnego przekonania ża- 
dnego faktu, tylko mówili to, o czem im dr Kronenberg 
opowiadał. Zamiast więc na ich zeznaniach polegać, cofnij- 
my się raczej do tego, co sam dr Kronenberg zeznał. Oto 
zeznał on, że 26. lipca, w sobotę, wieczorem zastał w do- 
mü Szczepana Huzara dwa niepogrzebane ciała, chłopca i 
kobiety, z których pierwszy tego samego dnia a kobieta 
dniem przedtem umarli, i że gospodarz Józef Machota za- 
pytany, dla czego te trupy nie pochowane, odpowiedział, 
Że może dla tego, iż krowa po zmarłej pozostała , widzi 
się księdzu na pogrzeb za mało. Otóż na tym chłopskim 
domyśle oparł p. Rewakowicz swój artykuł i napisał, że 
dwa ciała przez trzy dni leżały w stanie największego roz- 
kładu dla tego, że nie było ich komu pokropić, bo po nie- 
boszczce pozostała tylko krowa a ta widzi się księdzu za 
mało. Ksiądz odjechał do swoich dóbr a trupy leżą i gniją. 
Zmiłujcież się panowie, czyż nie powinniście tu wyrządzić 
sprawiedliwości ks. Ząbeckiemn ** 

W dalszym ciągu swego przemówienia, powołuje się 
zastępca oskarżyciela na dowód z księgi metrykalnej, iż 
w Zalasowej zawsze trzeciego dnia trupy grzebano, że 
Marja Mazurówna po ll-dniowej słabości umarła na cie- 
kaczkę, a nie na cholerę, i że w Zalasowej jeszcze pod- 
ówczas cholery nie było. Dalej wskazuje dr. Wolski za- 
przysiężone zeznania czterech świadków, że ks. Ząbecki 
nie miał weale powodu, nie miał z kim i nie targował 
się też rzeczywiście o pogrzeb, albowiem Mazurówna na 
kilka dni przed śmiercią krowę tę na pogrzeb przezna- 
czyta. Zeznaniami tych samych świadków dowodzi dr. 
Wolski bezpodstawności zarzutu, jakoby ks. Ząbecki swo- 
ich parafjan zdzierał. „Z jednej strony bowiem cena 8 złr, 
za pogrzeb nie jest przesadzona, jeśli się zważy, iż mie- 
ści się w tem oraz opłata podzwonnego, organisty, koszta 
katafalku i światła, z drugiej zaś atrony zeznał świadek 
Uzar, iż od niego wziął ks. Ząbecki tylko guldena za po- 
grzeb. Wiadomo jeduak, iż marzeniem wieśniaków jest, 
mieć okazały pogrzeb po śmierci, z obfitością jarzącego się 
światła i z ceremonjami. Jeżeli taki pogrzeb więcej ko- 
sztuje, to cóż w tem dziwnego?  Geschoepfowej, Kurko- 
wskiego i w ogóle przedsiębiorców pogrzebowych w Zala- 
sowej nie ma. Nikt się tem gorszyć nie może, że ksiądz 
bierze wynagrodzenie za pogrzeb, bo to mu jest ustawą 
nawet dozwolone, bo wreszcie zuane przysłowie mówi, że 
„kto farze służy, ten z fary żyje“. 

W końcu zwraca się dr. Wolski do ławy przysięglych 
i mówi: 

„Kiedy przed niedawnym czasem rząd wniósł do Ra- 
dy państwa projekt ustawy o sądach przysięgłych, wyklu- 
cZano od tej ustawy Galicję, podając za przyczynę, iż nie 
ma u nar jeszcze dostatecznej wytrawności sądn, iż kraj 
nasz nie dojrzał jeszcze do tej ustawy. Wówczas posy- 
pały się z kraju liczne petycje z krzykiem: nie traktnjcie 
nas po macoszemu, nie mówcie nam wtedy, że należymy 
do Austrji, gdy idzie tylko o ciężary, ale i wtedy, gdy 
idzie o korzyści. My czujemy, żeśmy dojrzali. I oto jnż 
w pierwszej kadencji chlubnie wywiązaliście się panowie 
ze swego zadania. Dziś dzień ostatni tej kadencji; mnie- 
mam, że kto przepłynął morze, ten w Pełtwi nic utonie. 
Ja nie żądam łaski dla mego klienta, ja proszę was o 
spełnienie obowiązku, Wczoraj ślubowaliście Bogn, że bę- 
dziecie przestrzegać ustawy, która ma nadać prawu powa- 
g9. Orzeknijcie, czy zarzuty memu klientowi uczynione, 
są udowodnione ; sądźcie według waszego sumienia, 

„Ja oskarżam Henryka Rewakowicza, że przez przy- 
toczenie fałszywych, zmyślonych, lub przekręconych fa- 
któw uchybił ks. Zabeckiemu i podal go w pogardę, że 
bez podania dowodów obwinił go o pogardliwy sposób 
myślenia i wystawil go na urągowisko publiczne.“ 

Do wniesienia obrony otrzymał następnie głos p. Re- 
wakowicz. Podamy ją w następnym numerze, 


Dział literacko - artystyczny. 


(d. 6. czerwca) 


Kronika teatralna. Dzisiaj „Trubadur“ Ver- 
di'ego. P. Zakrzewski odśpiewa po raz pierwszy partję 
Manrika — p. Miłaszewski, barytonista teatrów zagrani- 
cznych, śpiewać będzie partję hr. Luny, — Jutro ma być 
powtórzoną komedja Gottschalla „Pitt i Fox“. 

* Dowiadujemy się, że na naszej scenie ma być przed- 
stawiony jednoaktowy dramat p. Zygmunta Przybylskiego 
p. t. „Poświęcenie“. Autor ma zamiar przesłać następnie 
dyrekcji trzyaktową komedję „Nie ideały“. Nie znając 
tych tworów, wstrzymujemy się od wszelkich komentarzy. 

| Najwięcej tematów do komedyj, osnutych na tle 
historycznym, dostarcza dramaturgom historja angielska, 
ów prototyp konstytucjonalizmu ze wszystkiemi dobremi i 
złemi stronami tego systemu. Walka stronnictw rządzących 
wywołuje akcję i umożliwia przedstawienie na tle wy- 
padków dziejowych całego społeczeństwa w mikroskopijnych 
rozmiarach. Do nielicznych utworów tego rodzaju zaliczyć 
należy przedstawioną wczoraj pięcioaktową komedję Gott- 
schałla p. t. „Pitt i Fox“. Na specjalny rozbiór tej sztnki 
nie mamy dzisiaj dość miejsca, ograniczyć się więc tylko 
mnsimy na pobieżnem zanotowaniu wrażenia odniesionego 
z wczorajszego przedstawienia. „Pitt i Fox* jest bez za- 
przeczenia jedną z najiepszych komedyj: charaktery wy- 
bitne i przeprowadzone konsekwentnie, intryga dosyć skom- 
plikowana a przytem naturalna — dyalog żywy, niekiedy, 
n. p. w rozmowie Pitta z Foxem, dochodzi do wspaniałej 
podniosłości. Widać, że autor miał pewną predylekcję do 
osoby Pitta, mimo to jednak, ustrzeg! się jednostronności. 
Uharaktery osób historycznych oddał antor sumiennie z 
wielką prawdą dziejową — zacząwszy od osoby króla Je- 
rzego, a skończywszy na dyplomatycznej intrygantce księ- 
żnej Dewonshire. 

W sztukach tego rodzaju co „Pitt i Fox“, słaba 
strona zwykle polega na tem, że nieodzowny w nowszym 
dramacie romans plątać się musi z polityką w sieć nie- 
rozwikłaną. Tego nikt nie uniknął, a więc także i autor 
„Pitta i Foxa*. Przyznać jednak należy, że w wspomnia- 
nej komedji oba te czynniki nie sioją obok siebie w ra- 
żącej sprzeczności, ale owszem amalgamują się w jedność 
zarówno piękną, jak prawdziwą. O usterkach, od których 
żaden utwór ludzki nie jest wolen, nie wspominamy, są 
one bowiem wcale nie rażące. Podnieść nakoniec musimy 
wyborną tendencję tej sztuki, która da się streścić w 
dwóch wyrazach: postęp i wolność. Całość przed- 
stawienia chromała bardzo: większość aktorów nie umiała 
roli. Stosuje się to tym razem szozególnie do p. Kwie- 
cińskiego. Najlepiej ze wszystkich grał wczoraj p. Do- 
brzański rolę Sunthona, dyrektora kompanji wschodnio- 
indyjskiej, ns pół dzikiego Indjanina, a na pół wyracho- 
wanego kupca Wielkiej Bryitanji. Rola Sunthona okazała 
nam, że p. Dobrzański może się zastosować do najrozmsit- 
szego rodzaju ról charakierystycznych, nawet takich, które 
z jego wewnętrznem usposobieniem nie licują. Wcale nia- 
złym był p. Woleński (Pitt) — miał chwile bardzo szezę- 
śliwe, niekiedy jednak wpadał w nienaturalną u mężłą sta- 
nu egzaltację i pozował za wiele. Spodziewamy się, żą 


na drugien przedstawieniu p. W. uniknie tego, a w ta- 
kim razie gra jego nie pozostawi nic do Życzenia. Pan 
Kwiecićski, jak już wspomnieliśmy, nie umiał roli. Z po- 
wodn słabości pani Nowakowskiej, rolę księżnej De- 
wonskire objęła wczoraj p. Linkowska. Jakkolwiek rola 
młodej księżnej nie jest stosowną dla zasłużonej i słu- 
sznie cenionej naszej artystki, zrobiła ona wszystko, by ja 
odiać należycie. Jeżeli zważymy, że p. Linkowska grała 
tylko w zastępstwie, musimy się wyrazić 0 je grze „po 
chlebnie. Prawdziwem cackiem była wczoraj p. "0 eń- 
ska, która już niejednokrotnie złożyla dowody, że jest n 
nas jedyną artystką do ról naiwnych. | 7 
J - wia przedstawienia na korzyść funduszu 
stypendyjnego im. Goszezyńskiego zaszła Ro" «wa 
wicie przed koncertem wygloszony zostanie prolog i 
dona a po koncercie p. Marka, którego program w caio ci 
iš i i tak Świetne arcydzieła mistrzów 
poduliśmy, i który zawiera pin pain 
Liszta i R. Wagnera, dotąd we Lwowie jeszcze nie sły 
i i omedja „Qui pro quo“ Korzeniow- 
ne, nastąpi ulubiona kom of . pe 
skiego, na zakończenie zań monolog z „Dziewicy Or eai- 
skiej“ i obraz Z żywych osób. Możemy się więć spodzie- 
wać zebrania bsrdzo licznej publiczności , której Zresztą 
samo imię Gtoszcz) skiego starczyć powinno. Biletów dostać 
można obecnie w księgarni (łubrynowicza i Schmidta, iw 
cukierni Rotlendera, a w dniu przedstawienia w kasie te- 
atralnej. ' < 
* Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego we wtorek d, 2. b. m. dr. Oettinger przedstawił 
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stow. zaliczkowe służyć mają kredytowi osobistemu. 
Na cóż więc nazwa, której nie odpowiada istota 
rzeczy? Jeżelibyśmy przeto naturę projektowanego 
stowarzyszenia scharakteryzować mieli według tego, 
jakim celom samychże członków ma ono służyć, 
byłoby ono stowarzyszeniem dla kredytu hipote- 
cznego. Ale celu tego według brzmienia projektu 
nie będzie mogło osiągnąć, dla braku funduszów, 
kapitały bowiem na ten cel mają być według proje- 
ktu zebrane z funduszów rezerwowych stowarzyszeń 
zaliczkowych. Ale wszystkie stow. zaliczkowe, je- 
żeli gospodarują dobrze, fundusze swe rezerwowe lo- 
kują w pożyczkach, udzielanych swa członkom, czy- 
li wcielają je do swego funduszu obrotowego, osiąga- 
jąc w ten sposób tę korzyść , iż mając swój własny 
kapitał w obrocie, mniejszy od niego płacą procent. 
Stow. zaliczkowe przeto działałyby wbrew własnemu 
interesowi, lokując swe fundusze rezerwowe w udzie- 
laniu kredytu hipotecznego członkom centralnego sto- 
warzyszenia. ; p 

Więc może według projektu będzie to bank dla 
stowarzyszeń zaliczkowych, zamierza bowiem udzielać 
im zaliczek. Otóż i pod tym względem wartość pro- 
jektu jest bardzo wątpliwą. F'undusze na ten cel prze- 
znaczone mają być uzyskane: 1) z wkładek udziało- 
wych członków; 2) z pożyczek zaciągniętych, a zatem 
tak co do pierwszej jak i drugiej kategorji atowarzy- 
szenia korzystające z tego kredytu, uzyskałyby go 
dopiero z drugiej ręki, więe pod warunkami gor- 
szemi, na procent droższy, aniżeli korzystając gdzie- 


być już tamże, zatem ziąd muszą być wysłane 18. czerwca — 
przedwstępne prace Komitetu zabiorą także dni parę. Dla tego 
Komitet wzywa pp. mkcjonarjnszów, by zechcieli swoje akcje wraz 
s uchwalonemi przez poprzednie ogólne zgromadzenie na koszt 
podróży delegatów 25 ent. od akcji (o ile dotychczas tego nie u- 
czynili) najpóźmiej do 16. czerwca złożyć w Banku hipotecznym 
Oraz uprsaza komitet tych szanownych pp. akcjonarjuszów , któ- 
rzyby tę podróż o swoim koszcie przedsięwziąć chcieli, albo któ- 
rzyby jaki zasiłek na takową potrzebowali, by raczyli zawiadomić 
o tem do 16. czerwca podpisanego przewodniczącego Komitetu. 
Lwów 6. czerwca 1874. Edward Dzieduszycki, przewodniczący 
Komitezu, Fraenkel, sękretarz. g 


Związek stowarzyszeń zarobkowych w Gali- 
cji i W. ks. Krakowskiem. Rada zawiadowcza lwow- 
skiego Towarzystwa zaliczkowego w wykonaniu uchwały tegoro- 
czuego walnego zgromadzenia — przyjęła przedłożon 
komisję projekt statutn związku, upoważniając Dyrekcję, szeb 
wspólnie x wszystkiemi we Lwowie istniejącemi CYC zyk, 
zarobkowemi utworzyła komitet, mający funkcjonować jako zał i 
Życiel związku. P rozumienie to przyjdzie rychło do a me 
takim razie można się spodziewać, iż wkrótce związek Tę 2 w 
utworzonym. Eozeno 

Galicyjska kasa oszczednoś 
Stan wkładek był na dniu 30. kwietnia E r. Od A 
Od 1. do 3t. maja b. r, włożyło 2336 stron 333.157 zł r. s: et. 
zwrócono 1788 stronom 263.603 złr. 51 ct rzybył: ech 
sh. 95 cnt. Zatem na dniu 31, maj pt «la i 


Ja b. r. 
7,117.910 złr. 21 ct. Pa) r wać 
Bóbrka 3. czerwca. (Koresp 
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> Niepospolitego zgorszenia była widownią konfe- 
rencja nauczycieli ludowych okręgu Sanockiego dnia 
25, z. m. Donoszą nam ztamtąd, że gdy nauczyciele 
domagali się, by ustawy szkolne, polepszające byt 
szkół i nauczycieli, Rada szkolna już raz w życie 
wprowadziła, znaleźli się w zgromadzeniu ludzie, któ. 
rzy, z doświadczenie mówiąc, byli tego zdania, że 
teraźniejsza krajowa Rada szkolna nigdy 
nie wprowadzi sankcjonowanych tych ustaw w życie 
lub jeżeli wprowadzi to — źle. 
$*  Zapatrywanie to przyjęło się tak dalece, że zgre 
madzeni nauczyciele podpisali petycję do rządu, ab, 
ich wziął w opiekę i postawił na równi z ck. urzę- 
dnikami co do rangi i płacy. Są to skutki tempory- 
zacji w naczelnej władzy szkolnej. Bolesny cios dl 
zasady autonomicznej, ale nie biedni nauczyciele tem 
winni. 

* Deutsche Ztg. utr.ymuje, że wiedeński nuncjusz 
apostolski przed wydaniem listu papieża do metropo- 
lity Sembratowicza usiłował nakłonić hr. Andrassego 
do interwencji dyplomatycznej w sprawie unitów w 
djecezji chełmskiej, lecz bezskutecznie; dopiero — gdy 
hr. Andrassy odmówił stanowczo wszelkiej interwencji, 
papież napisał list do metropolity lwowskiego. Tak 
twierdzi dziennik wspomniony. O ile Czas wie, nie 
ma w tem ani słowa prawdy. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


j icy gló j. Dr. i ) t 
wym mruczacego tonu w sercu i tętnicy glównej. : azem, ek, wiatowa gospodarska odb i Ą Wiedeń 6. czerwca! (pryw.) W naczelnym 
| ięwski a opis przypadku zapalenia chrząstki krta- | jndziej z własnego kredytu, a to tem bardziej, że Pro- | Bóbrecki Towaru my z A Bóbrce d. 30. maja br. Oddział zarządzie kolei Karola awa i ły d ; a 
A ' z owrzódzeniem, zakończonego śmiercią. W końcu gram obiecuje członkom stowarzyszenia centralnego EE E aaen Fu gal. urządził tę wystawę w celu fodi ZA J wj a ZaSz4y onosne 
r. aE odczytal skreślone przez siebie podanie | znaczne korzyści. zed UR u ników naszego powiatu i obudzenia szla- | ZDANY. Buchalter Weiss, zawikłany w rachunki 
do Wydziału krajowego o założenie w Krakowie prakty- Ma być dalej to stowarzyszenie ajencją dla poży- | wszelkim innym prenra zpół ża a A tak samo jak we Herza, tudzież starszy inspektor Spitzer zostali 
i cznej szkoly weterynarji, uchwalone na wniosek dr. Bu- | czek hipotecznych. Taką „ajencją jest dzisiaj każdy Z wystawą tą połączono Tienaa DAES , | Spensjonowani. Dyr. Sochor udaje się na inspek- 
szka. A A adwokat, a i stowarzy szenie centralne sią Jego po- trzody chlewnej i owiec, niemniej też Icsowznie sk kondi cję linji. (Zy czyć należy, aby Rada zawiadowcza 
* Dyrektorem akademji sztuk pięknych w Monachium | mocy obejśćby się nie mogło. kę s M policzymy, | oddział na wystawie nabytych. Prezes oddziału Bóbwoeki v pIe | dopilnowała stosownego obsadzenia 0 oróżnionych 
w miejsce zmarłego Kaulbacha mianowany został dr. Ka- | żę musiałoby ono opłagię usługi „adwokata, opłacić | Aleksander Wybranowski nie szczędził tradów > reckiego pan posad ludźmi 5 ) „enia p yen 
rol Piloty, znany malarz. własną prócz tego a ministrację, l jeszcze członkom skutku doprowadzić i uświetnić, i przyznać da r eby wystawę do krani Drai któ Znającymi dokładnie stosunki 
* Wystawa dzieł sztuki urządzona w Narodnym swym dać zyski — przekonamy BIĘ, a ajeneja by- go pod każdym względem najpomyślniejszym Rz zachód je- str 3 a, ied ory kolej przechodzi , a nle prze- 
Domu przez Lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk pię- | najmniej nie wpły nie oj e Fi zenio kosztów pobre- ny został; a jego tylko gorliwości przypisać Sii w > gwa 4 iendencyj germanizacyjnych : 
knych, jest codziennie otwartą od godziny 10. z rana do dnictwa w uzyskaniu kredytu nia b z silil naszą wystawę znacznym funduszem, którego „Paid m =y pr. Red.) 
i Wreszcie stowarzyszenie centra a być tem - 8 Śladów «Dose; na pre- , i 
godz. 5. popołudniu. co zamierza „Związek,“ tj. syndykatem, czy patrona- "Łe „e kilka e Pe 100 stuk bydła roga- h DA 5. czerwca. Po zaciętych de- 
tem stowarzyszeń zarobkowych. Pod tym względem | tępo p. Aleksander Szeliski ze Lwowa zał, nasiona, a oprócz | OALACA, L gdy prezydent ministrów postawił kwe- 
3 z k h cz nasuwa się tu bardzo zasadniczy. zarzut: czy stowa- narzędziami rolniczemi, za co na szczególne JĄ O e o stję „gabinetową, postanowiono większością 75 
Związek Stowarzyszeń zarobkowyć Y | rzyszenia zaliczkowe mogą swój patronat eny żył. Okazy te po większej części pan Szeliski na miegz zt | głosów przeciw 34 wziąć w Izbie pod rozprawe 
centralne Stow. zaliczkowe ? zakładowi PKS A łu Kedsie wybranym? preda: = roz- | konwencję kolejową z Węgrami | 
R : 0 Zarz ez ich udziału będzie wybranym P r A 4 i . 
Walne zgromadzenie Towarzystwa sa RZE? gasaan odpowiadamy: nie. Syndykat taki powstać | „ Eae podobne sbawienny wpływ na dobro rolnictwa Belgrad 5. czerwca. Podpułkownik Jo- 
we Lwowie, poruczyło Radzie zawiadowozej f 17 wa. | może jedynie z dołu, tj. wybrać go mają reprezen- | pygłą w szczególności u włościan numsen ję r4sPón0bem ców | ANNOWiCZ mianowany ministrem budowli. pulko- 
b5 M czai ni w l r ; c zych si i ik 7 s . OTA A 
p l a ar i aA niemie- | tanci stowarzyszeń zaliczkowych. c risk ny | 19 pielęgnowania tej tak ważnej zyc 0 zee 00 Sad kie fach pierwszym adjutantem księcia. {C k. 
BR Pos klnę Aesi tdk o tyle przygoto: nego 2 góry patronatu nie aj a L mg J È My | przekonała nas o tem teguroczna nasza wystawa. Gdy G ęca — luro korespondencyjne mogło D D A E 
Ei że w tym roku AA Związek będzie | tego e, a 4 TM nja eg er ł dnich latach ledwie kilkanaście sztuk bydła na wystawie a trudu telegrafowania tej ciekawej wiadomości, a 
je n ważamy przeto ca Bi | bnej zobaczyć można był ; Pee" | nam i s 
ógł wejść w Życie. |": ; Ae dą me j yć można było, w tym roku był ponoszenia kosztu. 
i * Równocześnie otrzymujemy odezwę wzywającą do chybiony zupełnie > niepraktyczny. Cele, jakie OD | po największej części ładnie otrzymanych e e a Więdeń k pei 
X Bósk G które mia- | sobie stawia odnośnie do stow. zarobkowych nie mo- | „; : zow. Nagrody pidt e Pay ło d. 6. czerwca 10 godz. 35 mint. 
założenia „Centralnego Stow. zalicz owego, i oceodna aeiia OSR" Zastępat i 8 niężne rozdawano przeważnie włościanom. Pomimo niesprzyjając. kcje Franco-Austr.-B. 31-50 Akcje kolei K D4G.F, 
łoby prawie też same cele, jakie ma mieć ów zwią- | gą być jedną instytucją objęte. Zastępstwo interesów | pogody wystawa licznie odwiedzaną był przyjającej n Kredytowe. 219-50 J5 kart na, 249-50 
ey Z e zaś nie mamy zbytku sił, ażeby się rozbijać stowarzyszeń, zaaszerzan ią ich, ap moralną reprezenta- * n  Anglo-Austr.-B.. 130-25| Baubank. BCAA) ADA 
E d że kia centralne instytucje, trzeba przeto wybór | cją należy poruczyć Związkowi, i wybranemu przezeń e: wk czerwca. Sytuacja na dzisiejszym targo na Kle- n Unionsbanku. „  97— | Vereinsbank - . . "5-75 
p2 w ii mi uczynić, i zastanowić się nad tem, co z | Wydziałowi i patronowi, jak to z wielką korzyścią | P% 0 tyle korzystniejszą postać przybrała; o ile podniesienie 5 Uspokobienie : dosyć stałe. 
al datis przynieść może większe korzyści, i potrze- uczyniły spółki zarobkowe w Poznańskiem. Zaś wprost | 7,07 na targach zagranicznych wywóz do Niemiec umożehni aja Telczrafowanme kuni wieża = 
te, naszym bardziej odpowie. udzielanie kredytu, ułatwi związek żyrowy, który a o EC WANAZE codziennie bardzo znaczne transporta Wiedeń, d. 5. czerwca, 2 odu fy i ża 
y ealo centralnego Stow. zaliczkowego byłoby we | jest drugim szczeblem moni "dj: tej całej sprawy. + pw hz) shadi » jako też transito do Niemiec. O iie | Akcje Banku Frn.-Auste 32*—| A koje Aei bank 
l dług słów odezwy : O jednem i drugiem pomówimy jeszcze obszerniej a, in wa rozwinął się nadzwyczaj wielki obrót na granicy n Weg. Kred. . . 14950| „ Ungar. Ostbahn . 50 
R) tworzyć stowarzyszenia powiatowe i gminno dziś kończymy gorącem wezwaniem do tych, którzy moskiewskiej w Brodach, Podwołoczyskach i na Husiatynie, — a luati n 3 zk” (ac. Indemnixacje . 80-90 
zaliczkowe i w ogóle zarobkowe o nieograniczonej | się sprawą „Związku” zajmują, ażeby ją według mo- Piacono ra pszenicę czerwoną 170 ft. 13:80 do 14's0, białą od P Kolei Kar.-Ludw, 248-15 a Aan ane e 
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ka db | BE Przy kupnie za 50 złr. na raz nie liczę za opakowanie i odwóz na kolej i opłacam transport do ostatniej stacji 


białe do kuracji wodnej, 


BUNDY 


z sukna bernadyńskiego z podszewkami i bez. 


Eá ufny 


damskie i meskie, 


E A S 4 


do maszyn i młocarn. 


poród dopiero mógł nastąpić po 3 miesiącach, 
oświadczyłam zarazem, ażeby w razie pogor- 
szenia znowu po mnie posłano. Mając bowiem 
dwie bardzo chore pacjentki, nie mogłam dłu- 
żej pozostać. Jednakowoż poród nastąpił przed- 
wcześnie za kilkanaście godzin bez mojej obe- 
cności przy pomocy innej akuszerki, co mnie 
uwolnić powinno od wszelkich zarzutów, czy- 
nionych mi przez p. Józefa Olesiaka. 


Kilkunastuletnia praktyka, jakoteż i liczne 
podziękowania umieszczone w (razetach, po- 
świadczają dostatecznie o mnie wobec Sza- 
nownej Publiczności. Zarazem odwołuję się 
na Wnych pp. Dr. Festenburga i Dr. Bergera, 
którzy byli obecni przy chorej, że poród przed- 
wczesny bez winy mojej nastąpił. Każdy orzee 
może, że zarzut zrobiony mi przez p. Józefa 
Olestaka, subjekta cukierniczego, spotkał mię 


Czynność jest w kancelarji, przy|zupełnie niesłusznie. 
Bzącowaniu, urządzeniu lasów i wszełl- Tekla Stawczyk, 
kich innych pracach gospodarstwa la- akuszerka przy ulicy, Ogrodowej. 
sowego. 2387 1—3 (Chorążczyzna.) 
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


1) a 

Sia h ma srebro, losowane w 36 lat. 

jo PA walutę austrjacką losowane w 36 lat. 

oo 43 w 18 lat, 

orm 7', Listy dłużne losowane w 20 lat. 

Listy te kj najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 
m 1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi- 
r zjaorywk są pagto zagwarantowane palono ya kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl $. 5. swych Statutów, 
óe ož . . z 1 >.. A . r 

hi gieldowych. na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 
ray 2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani 
eż dziesięć krotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.)3. 76. 


Posadę kandydata lóśnictwa, 


z dzienną płacą służbową 75 ent., może 

przy c.k. Zarządzie lasowym w Tyliczu 

w państwie Muszyna, otrzymać zwolen- 

nik zawodu tego, zgłaszając się o ta 

kową listownie, przesyłając świadectwa 

szkolne i próby rysunku, mianowicie 
sytuacji gór. 


Poleca 2344 3—3 


HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH 
Jana Górskiego 


we Lwowie plac Marjacki l. 9. i (+) 
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+ 
3 C. k uprzywilejowany galiejski $ 3) Kupony płatne w walucie dnia 1. maja i 1. listopada — w srebrze dnia 2, stycznia i 1. lipca każdego roku 
LJ z B . t L . (gd wpłącsja sig pozy łaśnych zk su podatku Inb inny jakimkolwiek. j 
A k k H W WOW 5 „4) Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2, lipca 1868 rokn Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć do lokacji 
cy] ny an Ipo eczny e O 1e funduszów sierocińskich, instytutowych I depozytowych, również jako kaucje w stosunkach Kowtfaktowynh Sbowych. i 
ð + o Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : 
[> wydaje p) w Krakowie: w e Gzy, Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
s 5 U w Danky icyjskim dla Handlu i P ; 
© 0 | E i © we Lwowie: w Filii = EO dacia, Er iytiwdco dla, "Handlu i Przemysłu; 
$ © w Pij dua] s w E. g  7 Zakładu Kredytowego Ziemskiego; i 
; w Warszawie: w Banku Handlowym; 
à 0 © w pca z w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10; 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank 
è 4 z: i T 
i Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjac 4 
. w - © e e , Ý ytucjach. 2048 17—? 
* które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. X 
. Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1866 D. P. XXXVIH. N1. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 
s funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, +4 Loo e |. zm | zm 
è fideikomisowych i depozytowych, tndzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na rabezpieczenie kaucyj ® aj aniej B = = n 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. jt J W handig St M k We LWOWIĘ W R ikl | 49 
* Ogólna snma w obiegu będących listów hipoteexnych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy- © + ar iewicza J y a s 
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwndziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. P WW . j a= = 
s 7 K e łatne d +; h il śnia każd kn, jakoteż listy + oteczna iSe atati lutego każdego a a. ERB Y un Fa Ë C a 
upony płatne dnia 1. marca i 1. wrześni akddego ro i a2 l potec a à anm per A - 
© roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemn opodatkowaniu, wypłacają bez wszełkiego stracenia : + Santon ysta ff. złr. —84. | «* lin iwa nu Kx fi a>. W Pasa ch dk funt ent, 30. 
s k onra — x h 
we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Dzeruiowaach, Tarnopolu i Samborze. A r perłowa ZĘ nm w | Nr. 1. Taszu żółtokw. ft. złr. 4-60. W njyTeodhie u 31. 
$ w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrj ackiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; Ceylon nativ Z »" nr POGyi » 2. Mintojuan białok, „ „ 3-80., W iacite mielony (2. Ji 
* w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla bandlu i przemysłu i czeski Union-Bank; 2 5 Aricd ninia , n maj W z Nandżyn czarna 3:40. ś Kostki rznięty y TAR A 
Ą c k Kł 3 : „ ko: s b 
w Lincw, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; G » najprzedniej,, „ 104 Zł aczicls,, „280. Przy knpnie towarów za 50) złr. 
$ w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; Jamajka na; 1a % t n 5. Uufigo familijna „ „ 1-80, | Ars 5 2a. zotówkoTóŁeśika TORÓW 
6 w Berlinie, pp. Meyer et Comp.; EA è najszlachet. „ 1-06. | n 6-Wysiewki (Proszek) „ 1-20. ko wsi ę y SEGREN 
w Warszawie, p. Leon Epstein. aA 1— 4 
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A ies l) zdolniony współpracownik 


p p zegarmistrzowski moz 
Nasiona Buraków pastewnych. 


że zaraz znaleźć umieszczenie, 
w pracowni Wilhelma Penthera 


se NJLZAldJę tanio, aby sprzedać wiele! -3 


Olbrzymie Piloty . - korzec 20 złr. garniec — zir. 80 cnt. z . . af "a Pa. 
OEY o 7 177. "20" „ = | BO a we Lwowie. 1376 2—3 W wielkim wyborze różnej jakości 
Bawarskie i Oberndorfskie n + n aty b - y 

Różne mieszane i białe . - Da m fg n Ó >. o O 

Marchew pastewna olbrzymia 3 M , po" 45 n EPDrugie przerobione i rozszerzone naj modniejsze materje 

Arbuzy olbrzymie pastewne . pły a > : n l y 35 U wydanie mego „Poradnika lekar- | 

Kukurudza amerykańska „Koński ząb* wo funtów 18 o Er h p Z2 y skiego w chorobach wenery-f wj u s m s 
Turnips prawdziwy angielski R unt pe cnt. 30, 1 PEL. cznych. podług najnowszych | k kost d k 
Rzepa ścierniowa 100 funt. 48 złr. przy 1O0ciu funt po 60 cnt. funt po GZ badań 1 doświadczeń medycy» na SU nie i ium ams lẹ, 


2385 1—? 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie przy placu Halickim |. 14, obok Banku Hipotecznego. 
ces. Król 


DITMARA = SKiót TADC 
LAMP 


we Lwowie plac Marjacki, 


poleen 


Świeczniki ogrodowe 


do świec i nafty. 


Ścienne latarnie 
kręglowe i ogrodowe 

po cenach stałych fabrycznych najnmiarkowańszych. 

Rozsyłka we wszystkie strony za za- 

liczką pocztową lub kolejową. 2251 6—10 


SKŁAD PORCELANY | SZLA pzy 
E. GEBHARDTA 


we LWOWIE, 


poleca gustowne 


Wazony i Doniczki 
na bukiety i kwiaty 


w najnowszych fasonach i deseniach, 
oraz 2259 6-——7 
Kule ogrodowe 
we wszystkich wielkościach, 
po cenach najtańszych. 
| EC ZEK CRA.) 
Wydawca į redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


poleca 


ny, Z przydatkiem © samogwał. 
cie“ wyszło właśnie i kosztuje I złr. 20 ct. 
Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienie śladów 
we krwi; oras skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 23—? 
W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na życzenie inny adres, pod którym za- 
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowem. 


Med. Dr. Karcz 
we LWOWIE 
od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennia 
od 8—10 i od 2—4 godziny przy ulicy 
Wałowej pod 1. 3 dom Kulika. 


gotowe kostiumy damskie, 
Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie. 


Różne materje podszerwkowe b 
i Gaj RER =P säkien. A 
za SDrZAdaję tanio, aby spezedat WAL. Ga 


Roman Wojczyński 
we LWOWIE, “i 
ulica Halicka, róg Wekslarskiej 1. 11. 


2354 2—? 


T E E RO A N > 


KAROL i JULJAN SCHAYER 


2161 9—? 


we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Towarów bławatnych, 
Piócien, Bielizny stołowej, 


oraz specjalny Sklad Bielizny dla Dam i Miężzczyzi 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 


Nowy z druku wyszły 


Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco“ 


-ap 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. O. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 


